Krzysztof Wiśniewski

„Jesień”

W siwej mgle, jak w siwych włosach

nie ma zbyt wiele szczęścia

a zwłaszcza gdy za oknem

siąpi deszcz

Świat cichnie i obumiera

nie słychać szelestu liści

wszystkie już dawno opadły

na drogę
To koniec śpiewania ptaków
bezdźwięczna żałoba po drozdach

Tak już było jest będzie

trzeba zaakceptować ten stan

pogodzić się z nim jak ze śmiercią

przyjąć w swoje objęcia 

bo coś się kończy i coś się zaczyna 

a w końcu nadejdzie zima

